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Wczoraj b:.- 1ł statystą, jutro hędzlc gwiaz• 

do·renl. - tak zn.;po·wiudają w Honyw:óod 

Denisa O'Keofe. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK XV. Nr. 27 Niedz.lela, dnia 9 lipca 1939 roku. ,,., 

Promenada narodów w Nowym 

W:1:st.aw<1, :iwiatown, w Nowym Yo·rku nic prz,estaje wzbudzać pod.z.iwu i. z,dUtmienia w .tys1~~!cz,nych rzes.zach· tu~ys;§w' pirz:yby­

waJący·ch z c·ałego ~wiata dlti oglądania cnd(m techniki i postępu, Obe,cnie wzmo·żoną. frekwe1ncją. cies·zą się ·pawllony ·po,sz1c.zeg6l 

nreh pai'1"lw, z~~rnrown:w mi. promenaclzie na,rorliów, na słynnym już dz.iś ,,Court of Peaioe". NaJwięks:zy napływ tury.stłhv no„ 

tu,i;1 J(~dnul\~e w }J,\wjfo.nnd1 europejskich pa.ó:;;tw, jak Polska, :F'inla:ndia, Tm:cja1 S1zw1;ij.c~ria., itd.
1 

którre widzimy ~g.r.upo'Wa-

1:ir;i ~},ą, na.s:zej ilu;;·t;ra1cji, · · · 
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Na: pólno1c od todzi, w icidległości 
dziesięciu kilometrów, wmosj s.iię 1na 
:s.zeroklrn w.zgórzu klasztor Ojców Fran 
dszikainów tak zwany łagiewni·cki k1.ai­
sztor, miejsce: dorocznych pielgrzymek 
kia1tol:ickiej Łodzi. W .oikre:si·e· Zielonych 
świątek) w dniu ·świ,ętego A1nt'Oni1ego, 
grnmadzą się tutaj tysiączne rzesz1e 
mieszkańców 11mszego mia,sta. Już :na 
kiilka dn~ 111a1przód, prud um1czysto­
śdami odpustowyrni1

, zbi,egają się do 
Ła,giewniik tysią,ce przekuipniów, spr,ze 
dawców dewocjonaliL Ciągną1 z rę·czny 
mi wózkami pnpularni lodziarze. Co 
bied:ni1ejsi„ co pośledniejsi kupcy odpu 
stawi ,:,clą pieSiXJ, dźwigajcie na bar­
lrnch, nr, plecach wi1°lkie drewniane 
:kofa-loter.ie cwki1erkowe, gdzie za je­
dnie' pięć gros,zy rn ,żna wygrać cały 
ikiloi;::;·:z.1m s}odyczy. Przybywaią tutai 
falangi fotografÓ\V 7, przedpotopowym:, 
zmajstrowanymi włas11mręcznie apa1ra:­
tami· fi0tografkznymi. Ro 1zkładają1 pod 
śdainami domów, pod płotami swoje 
przyrządy, rozpi1nają olbrzymie obra­
zy, na tle których doko•nywujie się urn 
czych zdjęć. 

A więc ktcY odważny, ten staje pod 
taikim obrazem przedstawfają.cvm ni1e'­
sk1o:frc:wne przestwory ni1e1ba. Fotograf 
ustawia przed kHentem prymHywniv1 sa 
molot i za ·chwile zdięde .g.ofowe. Wv 
w,ofofe s,ię na mieiscu nega,tywy, 1rob1 
odbHki, a wszystko przy akompanfa.­
mencie srogich wrzasków tys1~efV 
przekupniów, spl'Ziedmw:ców i magilków. 

Bo i czeg·o tufai nie ma, na tvm do­
rocz.nym łag-iewnkkim odpuście. \'\!"kra 
mach mo,żna dostać ·w·szystkn. ,ad ko-
1gutków pishjących cienk,mi g-łos1y1, 
do potężnych riie:źb~odlewów g.i,pso:­
wych psów o wvszaerzo.ny:ch :paszczę­
ka1ch. Bywa i1 t·ak że ulubieniec fortuny 
dźwig;,c1 potEm wi·ecz1f)lrem d'o dalekiego 
domu ·jailr.i:e1goś. ~ipsi0weg10 . t,mopsa" 
wagi dwudziestu kHc1gramów. 
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Lagi 
tysj.ęcy „babek" i „dzi:a\dlków'', odnrn­
wiających chóraJn:12' pac:.erze. Kręcii s\: 
to wszystko wiruje, szuka miejs.ca 
dla chwil'DWie:g01 spoczynku. 

. Oj1ciec Hafał Ghyliński-franciszkanj.n, któ­
rego 'Ciało s·p•oczy·wa ·w podziemiach łagie­

wn1ckiego klasztoru. 

Na dzi<edzit1cu klasztoin1ym rozmo­
dlone tłumy1. Przybywa1ją tutaj piel­
grzym:ki z najodleglejszych strnn, 1by 
pciklonić się patrnnowi ł,a1giewnkkiego 
. klasztm·u, świętemu Anfoniemu, któr,e 
gD zja\vi1e:niu si·ę w tym mi:ejscu, kla­
sz:toir zawdzięcza swe powstani1e. Zwła 
szczą p0:ct.czas uroczystości :ku c.zd św. 
Antc.)11.icgo z oktawą, na Zi1elom świę­
ta i na Pirzemie,nie:ni:e Pa!1ski1e za:pel1nia 
ją się tłumami wi.erilych n],e tyllw świą 
tynia, ale 1 dzi1eidzil1.ce klasztorne. Pr·o 
cesje i pielgrzymki idą bez przerwy 
do kaplic po1ożonych w okoJ.'.,cy-jak 
kapJ'.,cy Przemien,i1enia Pa1ńskiego, św. 

Walentego, św. Rocha, św. Antoniegci 
rozrzueo·nych po okol'.ieznych Jas,,;1ch. 

Peit,=,m zrn.)w nastaje cisza i spokój 
Jak do:lelko i'. su;roko, w promieniitt cUJkoła łagiew·niicki,egc1 klasztoru. Pa-

kilkukilometmwym rozkładają się oho rę razy w tygodniu przesu111ie się na 
zy gości; z mrasfa, którzy tutaj ;przyby zewnątrz murów żywa gromadka no­
wają zacze1~p111iąć pe-liną :piersią ożywcze wicjuszów, to jest młodych i;a1knn1ni1-
go J.eś1rne:go- ozo!l1u .. KaiżdiJ skrawek tira ków, ·którzy pod okiem swego mi,strza, 
wnika, każdy metr kwadratowy lasu, zaprawiają si1ę do żyda zakonnego, 
obsad.z1cmy jest przez tłumy. Dostojni1 pr1obują,c swych sił, czy potrafią zupeł 
~jicólwie rodz1in raczą s.i·ę tutaj p1:zyni1e~ . nie poświęcić się Bogu, pracując nad 
sianymi ,ze sobą z domu spec1ałam1: ,..swym wyrobienii1em i szerzenii,em Kró-

. Pr,zy .. -~klaszforze je~en jęk.. i lamen,t .Je,st~a Chrystusowego na ziemi. 
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Od czasu do ·Czasu dągn<! znów do 
kl,21szioru małe grn:pki ludzi, by tu od­
prawić w ciszy inu.rów klaszh:1my1ch 
tak zwane „rekolekcje zamknięte". 
Zmęczony walk<) i0 życie, wyczcirpują­
q zdrowiiL" j, 111crwy, człu.wkk dzh1iej­
szy, na kil,ka dni przybywa tutaj, hy w 
s,1101!{().ill .i1 dszy up()rZ;)clkowa('. S\Vl.' ra 
ch111111ki. z Bo1giC'111. 

( llm1z świ~·t<:.·go At1f!J1iieg1j1 J>.a,dt.·w­
S'k ie,go w I agi t'\Vll·k ki rn klasz li'HZL'-·--to 
obraz cudu,w,11y. Ileż Jutaj zostało otar 
tyich łez, ,ih·ż 111k•'tlnli przcpt'łnHo si\· i' 
zamie11i+1; na dohrn. 

Tuż obok świ~"lt:g11 cudotwórcy, 
ipod kaplk·;! św. Fr:111l·iszk;1 z J\ssy­
ż11, w krypc:L· pDdzil'Illlll'j. sponywaj;i 
śrnil'rtelnc szczątki njcr1 I~afnla Clly­
łit1skicgo, ticgo sługi Bnżeg< 1 , który 
b} ć nKżl' już wkrMce zostanie wynie 
sinny 11a ołtarzv .pa1·1skil' jako ;;wi'~'ty. 
Ciah~m świt;tego frn11cisz.ka11:11a szczyd 
s!·~ ~klasztor łagiew n icki, jako szcze­
gólnym skarbem i chluh<), <'1 pnnV':,l" 
każdy wkrny, p<l1!111 1dliwszy !-d~· przml 
ołtarzem św. Antoniego, itlzk do gro 
·bu ojca Rafała i przez jq.~o 1·~ce wno­
si swe prośby do Boga. 

Tak k: już od 2()() lat, bo od roku 
1677 słvnk klasztM łagiL·w11icld w wo 
jewództwi,e łtidzkim. Słtwa jl'gn świQ 
tych opkknn(>w rośni1e i sz~1 rzy s:ę do, 
koła, a być może że już wkrMce, nie­
długo i woJewództwo Uld7.kil\ a raczej 
Łóclż sama hędzh.• miała swc1go świ~te 
:?/), bo spr~nva hl~atyfHrnc_ii oJca I~411fa~ 
ła jest 1u1 najlt·:psz.e·j drnd7.e. Cuda mno 
żą si~ 1ifoustannit•, spisyw:l!H: i kontro 
lowane: przez naj\vyż!-'lze włwdze koście! 
ne. 

,,O narndziitrnch mego brata star ... 
szcga- pisz.e· w swych pami~tni:lrnch 
brat 01jca Rafał,c:1 Chyli{1ski1~·go - ina 
śW'iecie z.wan ego MelcMr 1rem, a w za 
koni.e Rafałem wil·Ie razy słyszałem 1oid 
rodzi,ców t~vką wiadomość: Gdy zal 
dopuszcz;e:nit.~m Bożym synow!{• zro­
dz12·11i wkrótce umil:rnli matka nasza 
powzięła sz,al..'gMnq c;,l'Ś~ i 1rnbo·zeń­
stw1c do św. Bo,nawcntury, w tej i1ntei11 
cji, aby za je.go przyczyną Bóg dał }e1 
męskich pof{)tnków i zachowa:ł l:ch od 
wczesneJ śmi1e,rci. Po pewnym czaisie, 
gdy czuła się w sta11i1e błogo~ławJo-­
nym i bliską juź ,p(mxfu, zjawił się we 
dworze .zak<nmik franciszkański, któ~ 

,rego nikt przedtem nie widz,iał a111 i znał 
twierdząc, że jest Bonawentur<1. Wi­
dząc zaś, ż,L'' maitkę dręczą óerpi1en.i1a, 
poblo1gosła1wił j:ej ,i irzekł: „Bądź cln­
hrej myśli, będzi·esz miała syna, który 
przy,ni,esi,e wiclkq chwah; Bngu, a wam 
b~·dzie pociechą". To powiedziawszy 
odszedł. Zanim opuścił :nasz dom, pro 
siili1 go rodzice, abty1 u 11rns zzrnocował, 
on jednak wymówił się ... W11M::t p,otem 
matka nasza po1wiła bez derp:et1 syna. 
Uóesrnny ojde·c wysłał do ws·i ek'o"" 
noma, a!by poszukał zc:ikonnilrn, ale lu 
dzie oświ1aidczyli, że tego dni1a n;:kt ża 
dn1cgo frandsz,kani11ia ni·e wktział. Stą1d 
przyptrnzczaH ,1;odzioe:, że to był św. 
Bo:11awenturn, do którego 1na1tka żywi­
ła szcz:eigó1ną .cześć i uważaJ,i, to zja­
wienie zai cud ~ tlziwną łaskę. 

Przyszedł wi<;c zdrowy syn na św:a! 
dinfa 8 g11"ll<.l111ia 1 G94 rOiku. MLc~si;1c po­
tem zawieziic:ono dz1jeci~' d.u kościok11 w 
Buku, a1hy je 01ch:rzdć i da,no mu ,na 
irni1~~ Melchil()r, j:e1dn1egiiJ z Trzech Kró­
li, ho w cz~1sil' c!'ktaw1y !'L"j nrllczysto­
ści zostało dz:vdrn człunkil'm K1(1śdu-

fo. 
Młody Ml~lchi1or Chylit1.sl<i różne 

przcżywrnt kioll'je losu. Uczył si.~1 zna­
komidt•, pntil1:tll został żoł.nkrzem, gdy 
:kraj sta,n.:1ł w oblkzu ll'Owego ;pio·toipu 
naueźdź,ców, g,dy Sasi, Szwcdz1i, Prusa 
cy j. Moskale tępiJ.i! ludność polskJ; a 
ziemię trntowaJU 1kopytarni nmHrków, 
palc!C wsre j1 miasta. 

Wpra:wdzk· św1i1a:dkowi1c nh;1 wsp!Ji­
mi111aJ:1 do czyiich wujs\<j wst<ipiił Chy­
Ii11ski, dlatc1go że za Augusta Sa1sa m: 
mzp1oczc:1ł si9 pimces bea1tyfikacyj:111y, 
a,le na pew:n1::1 pira:wiie 1nnże1ny twk~r­
dz,ić, że i0powi1ed:zi:c: 1ł siic; za: Lc1sziezyr1-
skii111, bo Loszczy1h;kie:go chciała mh:~ć 
królem prawi:c cała Wielkopo,ls:lrn, a 
zwłaszcza 'bi1skup poznański świetlik:foL 
W Wi1eJ1k101polsce najwic;cej nic ciieirpia 
n,01 Sa1sów, ho przez 111i1ą kh wojsika kil 
kak1rot1111k! przed1iO!clząc 1i .zii.muj,1c .ct.npu;sz 
czały s1'.1ę z:dz1'.{"rstw i okrudeftstw. To 
też gdy teraz iinowu Stani:sfaw Le1sz­
,czyr'isk;i rnz·esła1ł tmiwc1rsały, powoh1ją 
ce szlachtę pod hror1, s.zczegóJ.nie mł10-
dzi1eż witelk101pols1ka zgłasrn'.n !:1ię ,do je 
gu szeregów. że MeilcM01r 1był zwolcn­
,ni:ki,em L1c1sz.czy11s.ki'L1go, możt·my i stq,d 
w111:os1ki01wać 1i,ż opus.z,cz,n wojsko na 
początku rulm 1715 czyli wte{liyi, kk­
cly Sta1ni1sław zrwk'ł sic,;: 1kicNKmy. 

< Służył wi~"c w wnjsku t,rzy lata i cli!­
. s'h1żył 1si1ę w nfon stil ipnia oHcem. N1·c 
'idziwnego 1 że tak szybko awansował, 

. <ho miał w1i.9ksZL' wy·ksztaikenic ·niż o-
···-··~ ~g()ł (iwczesnej młrnJzieży, .a· zwłas.zcza 

· }ego ,kairnt\ c.h:hL•, zrównoważo•11e nspo 
,sobienie, wśr<'id n1h:s1·orne1j, .roz.krzyczn 
11ej pulity:kuj,11cej (>wcze1snej szła!Cl1ty, 
·starnowHo w woj'siku cunny ·naby•tck. 

Le1cz 101to w duszy młodego rycerzy­
!ka coś si·ę załamało. Zrz,uca~ mundur 

Kfas,zfor Ojców Franciszkanów w ŁagLewniika.ch podłódzkich. 

żoł1nie.rs1ki,, a :prz1y,wdzi1ewa szaty zako11 
ne, by w ószy rnurów klasztorn1ych 
modlić się do Boga o ratu111:::,k dla urnę 
cwnej ojczywy i dla skłóco11eg1-, śwl1~L 
ta. 

Mimo, że Sługa Boż1y1 ukrywa1ł ,swe 
onoty, ludz1ie poznali się na nirn i, sła 
w1a jego !nadzwyczajneigo życia rowze 
rzała się C{).na1z dalej. 

Nazywarno gD pows,zcchn'.1e sw1ę­
tym zako111ni1tdem, wielkim ;e.gzo1r1cy,st~1. 

Ludzie dsnęlii ·s1ii(; clio jego konfesjo11a­
Iu, uważali sobie za szczęści.e słuchać 
jego Mszy św., umierający prnsiH, ahy 

{)'. Rafa'ł zaopat.rzył kh na ·dl"{lg~ wiecz 
rnośd, p0ideszyl i1ch w ostatni1ej d1wm 
:i był przy ich śmie.rok W kłopotach, 
strapi1er11i:a:ch :powszechnie pnlecaino 
się j1ego nrndlitwcrn. Ody jednak 1nie­
którzy zainacza1H, że ,bardzo polegają 
,na jego wst2Mi1ernn,'.dwi:e przed . B.o­
g·iem, 1011 upokarza:ł si:ę, podnosił, że 
jest grzeszni'.iki1E:m i pms1ił również, kła 
11 iając się rn;1s·ko, .:1by mod lion o się za 
11!,eigo, choć 111i1c;godnęgo modlitwy. 

Arcybiskup gn'.·eźn:e111sk1u Włady­
sław Aleiksa1ndcr Łubi11ski, w którego 
d:e.cezji leżały tagi1e,wnl1ki, s1yszq~ o 
czci, j,.:i1k~} u wiicrnych c'.1esz1)l , s,1ę o. 
l<afał. ja,k Iicrnie 1nawi·eclza1110 jeg,o 
gr{1h, jak powszeclwie c1powiada1110 o 
~więtośd i cuidach,.jatkie za przyczyną 
Sługi Hożego Paill Bóg zdziak1r, po:Ja­
,,10v~H rozpi~11cząć· pro:c:e;s ht::a,tyfkacyjny. 

Wyznaczył wi1ęc Ko'1mi~h'i .n~ czt'l.e 
któn~·j sta;ł .ks; Andrzej MłoclzH."JOWSik:, 
.póź,niejszy Ms;kup piu~:naf1.ski, Komi1sja 
c.lnk1 23 Ji.stopa1da l 7b 1 ZJe'C11al.u do ta 
tril'wnik. 'WezWMK' t1rzyidzkstu pię;:iu 
h • • .. 

świ1adków, p1rzewa.ż·m1e powazn1a.~:J-
sz.ych zvemicxn z województwGl! łęc~y~­
kiegi0-, lub "eh Ź101ny. Wsz1y1scy OSOb'11S'Cl!e 
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znali o. Rafała, czy to jako ,Jrnpel.a1na w 
'.d1 dworach, czy z. kośc:ioła. Dalej po­
woła1110! do złożenia, świadectwa s.zt>­
śdu ka1pła111ów świ,eddch i trzynastu 
fra1ndszlrnnów, z, których jedni 1byl1i, 
pr11J1wi1ncJałami lub gwaircliainami ie1. Ra 

-fab, .iitli!li wspóhówi1e:śniikami,, 1inni jako 
młodzi klerycy patrzyH 'Się naJ jego ży- · 
de. Z r,oclzi1ny z:eiz.na"w,2Jł jako świadek 
mfodszy brnt Stanisław Michat Chy­
H!lski', komi,sarz województwa poznai1-
ski.eg,o• i ka:ti1siki1egio ie1raz sta1rsza si1ustra 
wdowai Agn:i1es1zka z Ch1y11ińskich Stro.11-
,sika. 

Korni1sua ta z polecenia ks. arcybisku 
pa otwarła g·rób, w którym s:po,czywa­
J.o oiało o. Rafała. Z'.t11C:ilezii01tK~ je, n1'l1mo 
d:wudzi1e;stu lat, !które upłynęły od z.go 
nu, ,nieze:psutei i1 świeże. Ubraino je w 

1nowiy habit i zk,żono w dęho1weJ trum­
.nie. 

W r. 1906 specjalna Komfaja pocl 
przew1odnidwem 3!rcybiskupa warsza1w 
s,foiego ks. W1i1ncie;nitego Popi1efa, w ope 
onaiści pirowi111cjaiłai franciszkanów o. 
Peiregry.na Haczelii, ·otwarła tirumnc; o. 
Rafr1:a. Według świadectwa delegatów 
skóra na zwłoka1ch Sługi Bc1żego 'by'.fa 
ciemnawa, z~by Małej na bmdz+e rzad 
ki zarost, magi bose. Ciało -okrywał 
,cz.c.·1rny habi,t z kaptune:m zairzucoinym 
na głowę. . · 

Dz;'.~ •S1prawa beai1y1ifi.kacji ojiea Rafała 
jest ·tia doibre'j drodze. · 

OJcowie Fraindszkanie w Lagi,ewni 
· ka1ch ,prnwadząi pracę duszpasterskąL-­

a taJkże p,01djęli budowę 1nowe:"go W'iel­
ki:ego gmachu dla gimnazjum m~skie-
go, któr;e: · już wk1rótce zamh::rzaj<I, 
t111ta j otwonyć. 

H· Rud. 



Horyzont poHty.czn.y zaciemnia sdę, W dniach gorą.cych odbywa.ją 
się bez p11'z;e:rwy Jmnfovencje, wizyty'„ rew~z.yty, ro·zmo•wy i naradY' 
Na'.-i'Za ilu'.stracja z }swej str.on.y przedsrta;wia wl1J·slkiego generała 
VaHe, S'zefa italsikie,go lotnic1i1wa na 10itmis1lm 'Tempeill10ff w Berli 
nie, w to.wa.rzy.stwie geil1erała. MHcha. 1Hustracja, Z: prawej sitl'ony, 
]J1·ze1dsta:wiaj.ą·ca •cesiarza Annannu Bao Dai Zi ·rodziną, do·wodzi, :i.·::> 

milllJO gToźnej· .sytuacji s·ą je1s1zcze wła.dcy, ,którz.y się nie martwią 
i nie :p·r'.zejimu.ją. Ce•sa.rz Ba•o Dai przybyrł borwiem .d.o Europy na„. 
wy:poczy!neik. Oto jak kofo11owe rasy oceniają sy1tuaicję, Ich in­
styill:kt, jak 01świadczył c·esatiz. Bao Dai nigdry uie· za.wodlz.i, a e1gzo 

tycwy władca twierdzi, że ws·zy's1tko bę.dzie· dobrze. 

W st10.Jicy Danii, Ko·p:mha.ch:e, odby·ł się 1 MięcLz.ynarodowych Izb Handlo·· 
wych. W lmngresie tym wzięło udział po11a ' deilega,tów z przeszło czterdzie::>tu paiń.stw całego świata. Kongreis został zoirg . a.ny pio<l Jrn;s.łem złączenia się pafastw na 
teirei!li.e mi.ędzynal'odowego handlu. W mow 'augurujących obrady deilcgaci pod:kre18lali, 
że zbliżenie ,na tere:nh' handlu między ,nar 1•i kh ,ścisła ws-półpraca .cłila dobra ·cał1ej lud1z­
kości jes:t trnjlepszym wyjściem z obecnej si i politycznej. Nasza ilustmcj[L prze-dsta.wia 
moment iioz;poczęcia obrad w obecności k11ól :ej rodziny duńskiej. W Kopenlrn:skim ratu­
szu witają króla Chrystia·na - pre1zy,dent M' ar.od.owiej I1zl)y Handlowe.i J. Watson i ·p.1~e-

zes Ko11g1resu ge Pete.rsen. 

---------+...-----------

świa.t żyje w o.cze·kiwa.niu ważkich wy.darz.eń. A p.rz.ecie·Ż je·dna.k 
życie trwa w s1wy1m biegLl' niezwydężo,ne, bez. p·r:zerwy. Wszystko 
cd.bywa się tak, ja,kby nigdy nic s:ię nie stało. W Paryżu odbyły 
się wieilkie wyścigi kolarskie, których fragm2111t przedstawia na· 
sza i1lus1tracja z lewej str,o·ny. W tyrm samym czasie jed.nak, gdy 
Pary·ż normalni.e p.racuje· i bawi s1ię, pod Paryżem huduj·e siię in­
te.n:s.ywnym teimpem schro.ny przedwlo·bni1cze, zaopa.trzo.11e w sy­
piarl.nie, ku.chnie, ~wiaitło eJe1ktrycz.ne i wszeiilde urządze1nia, nie 
w:,.nłąc:zając oczywiście te,J·efonów i światła . eliektry.cimego. Nasza 
il L11Hil:ra.cja z prawe1j s.trony przedstawia taki now.oczesny srchron 

pod1ziemny. 

• . . , , 1· ·z „.z~'1t1 M:EJ':.:1<iet!'J w drniu 30 VI br w 1obe•cn.O'SCl prze.dsta.Wt·Cle l a .• '(1 
l • e .. 

Fragment z wystawy P·O:lnO•CY naukowych i ryis:u.n.ków wykona­

nyich. prziez uczn~ów Pa.:ństwo"\Vle1go· Gimnazj·um im, St, Stasizica w 
Zs;ie·rzu, po1d kier.un.kiem .pa.na. p1rof e.s0ira, W. Krenia, 

I<i~iqżę Sp·oleto i k.się.żnfozka Grecka - ł~to· 
. ryC'h uroicł"yste z,aśilu1hiny o,dbyły się przed kil. 
ku duiami we Florencji, :przy udziale najz.na 

mienits1zyd1 rodów kró]ewskicl1. 

Pożegnanie, wfo.e.p-reze·sa Woj 
Stainiisława Pa.proc:kiego,, kt9 
Ubezpieczalni S·połe1czn·ej do 

· Fede·racji P.Z. O. O, ob. 
d:zi na stano·wisiko wiee-dyr, 

g.ro·no P. O, W.~iaków. 

Znakomita nasza a.rtys:tka Pola N e:gri wyto· 
czyłu je1dnemu z d1z.lc.nników francuskich .pt10· 

ces o odszko1dow.anie w su.mile · miH0111a fom„ 
ków ...... 1za nazwa11ie jej w je,]1nym 1z artykułów 

i ZaJrząidu 'oddzi~łu Poilsld.e.go. Oze1rworn2go Kr:zyża.;odbylo się z~­
kończen.ie kursrów ,rat.-sa.n. PCK. ·dla •pira.cowni:ków z~u·ząd~ MieJ~· , 
skieg:o. N a. zdj.ędu sied1z:ą p.p. wfoe-prezes Za.rząd•u. Odidrziału PC~. 
dyr, Kali.n~1ws1ki M. inż. Kloc·zkowsiki J, <lir Chmielecki L. i kie· 

rownik Mikulski M. 11wole1miczk1,1 Hiden. 



r 
Wybrzeże polsfoie w ·obernych grani 

ca·ch---- lkzy zaledwie 140 kim. 1dłu1go­
śd-~- w tym Za,h 1ka Pucka1 ma n8 kim 
- co w ocrólnej długości granic Rze­
·czypospolit~j stełnowi zaledwie 2,5 
proc. grami1cy 1110irsk;1ej, podczas, gdy 
Belgia ma 4,5 p11oc., Litwa 6,2 proc. 
N'.1emcy 21,4 p.roc., a Włrni· 80,6 proc. 

Po·S1i·ada:ny sta1n Hczeb111y Wybrze.ża 
-sprawia że .na 1 obywatela p01lsk1e­
go przy.pada 4 mm licząc t21kże w~brze 
że Zatok1i Puckiej, zaś bez wybrzezai Za 
toki 2 mm. 

Posi,adaną część Wybrz.e,ża, o.dwiecz 
.nie starnowi·ącą ziemie polskie, ,c1d za­
chodu i1 wschodu og.ranicza w sposób 
111ierna1tmaliny, sztuczna granka bi1egną­
ca niestety po odwieczni-eo polskk~j z·ie­
mi u1Lkłzi.elając półtora miliona· Pda­
kl'>~, zmuszonych mi1e:szkać w Ni·em­
czech na ·odwi·ecznie .polskich ziemi1ach. 

W obowiązujących grainka·ch ·ob­
szar polski1ego Wybrzeża jest tego i~c 1-
clzaju oi1c:1snotą pirzestrzeui1 życiowej dfa 
Polski, że tu na \vybrze·żu ·na pow.i1eirz­
ch11i 2 111111 ,oih}/Watel po.Iski musi praco 
wać w sztucznych wairu.nkach geog1rafi 
czii1ych, 'bowiem brak mu delty (uj·śda) 
Wisły, która j'eist nafor.a1lnym przedłu­
żeniem i połączeniem z morzem na­
szej jedyin,ej rzeki W;i·sły- łączącej w 
i8pcsób naturalny całą Polskę z Bałty 
ki em. 

Stan ten sprawia, że 2 mm brzegu 
morskiego obywatelo1wi ;polskiemu mu­
si wystarczyć ina uspr.21w111:,enie handlu 
da'lelMm:0irs1ki'ego i wypocz.y1n ek, czy po 

-- Ie 

Na pJa,żach polskich nad Ifalty·kiem rnjrw rnl kuraeju:-;.x<•w. 

~~~~~~~_.„„„„„ ... „„llllllllllllllllllllllllllllllillllllllllll!llllll~~~~~ 
rat{iwa.nie zdrowia zni.sz.cz·on,e,go ·całoro 
cz111ą pra:eą. 

Ni-c zatem dz.iwne1go, że z chwi.J[1 od 
zyskania części. wybirzeża - ta pus.tika 
z czasów rządów zaborcy od samego 
p.G'czątku zaczyna :pulsować peł'ni[~ ży­
cia, która przeobraż,a1 w.sik~ rybackie ·na 
porty, za-ni,edbane lasy na parki., 
wś.ród których pows.tają urządz.one w 
stylu nowcz,e:s,nym, cidpowfadające 
wszelkim wymogom - ·nadmorski:e !ką-
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pil'liska (jur:1ta
1 
Jasta~·hia Ot'ira, Ja­

Slll' Wy:hrZl'Żl', l l:tlkrnwn). 
Zanil·dhane ru:1.siadłl' wśr(id wydm 

1rnt!i!Hzl·ża \\do:·ild, ZL'\.Vll\·trznym wyglą 
di.:m ohrazuj~JCL' przdywa-ny n1it•dosta­
tl'k w cznsach 11itwoli z chwilą po­
wn:itu clo Mac.it>rzy s.lają si~· czystl' i 
gwarne, zaś 1w zruj11U\vauy111 uds'kiem 
~Vrotra oblkw Kaszuby, pojawia si,~ 

l':'I 1 . . 
uśmiech, a zamglnnt' ,oczy 11a Jle!'aJ!li 

wł.r'1śdwcgo wyglądu. 
Wybrn.:żC" Polski,1;:· sta.nnwiące półi~1~­

c11:1 część Wielkiego Pomorza, achmn1!­
stracyjni·e poza miastem Odiy111,ią, ad1111-
111i~trującą si<: we własnym zakres·ie,­
twnrzy .p(J!.noc1H! cz~s('. pow:atu mD'r­
skicgo, kttiry od zt1chodu graniczy z 
RzL•sza Nll!'mi<.1cka od wschodu z tie:re·­
nem W. M. Oc!n1~~ka 11aturnl·ną1 zaś 
granicę powstałej CZ\:!ści wschodniej i 
północnej .powi,ah1 sim~nw:i1 morz~, a 
od południa .pnwin.t morski na c:tłeJ ~Hu 
.g.o,ści grnnkzy z pow:inkm lrnrtus~1111. 

Ukształtow.z1n;'.e p· w:erzchni pow1a1tlt 
morski:1;·gi01 c.i::chuje bogactw·o krnjobra. 
zów s1Jow:o:dow~me mzt.:źbfon'.·em tego ' ; . 
rodzaju, że obuk rozległych te·renow'. 1 

szernkid1 płas1kod:vnnych pradohn 
w,21noiszą si:ę HcznL· wys,O'czyz.ny z.wane 
kępami„ ·do -kt<'irych w pierwsz1)!l11 .rzę'." .. 
dzl1t~ zaliczyć należy, znczynająie m! .. 
Gdyni.__.kępy: 

Redł;11wsk[! ·-·-. najmn~·cjszn z:r.e.~7:.t'L i~-­
.i.st.11k;1jących, .pos·iadaj:!cą od strony tnO·· 
rza piękny k!i.f w formie stromego. brze 
gu. Kępa R:etH:owslka posi.ada p1,~kn,y 
,1~e1zerwaibowy lais liśdasty, .stano~.;zycy · 
ulubione m+e~sce dl.a: s.pa1ce1101w1czów 

Ocl:y111i i kuracjuszy_,gośd Orłowa i o­
kolky, którzy z 92 111 wysokości. n. p. 
m. rozko.szują! sii..:· rozległym widoik1i 1em 
na za,tio1kę Pucką. 

Druga-to Kępa Oksywiska~docho 
dząca: 30- 35 m. wysok1ości npm. :po­
si,a1da: p·:.ękn:eo głęho1k:ie ipamwy <Babi 
Dół i Ostrowskii) oraz oe111111e Oksywie, 
·starn)Wi·ącc dosk0inaly ohjekt turysty-cz 
'Il}\. 

Nast~pnie mamy Kępy- Pucką, de 
ikawszą rnczej pod wzglęclit"l11 geografii­
cznym 'lli1ż kuracyj:no-wy.pcyczy1nk1c1wym. 

Swa1rzews.ką -'l' .kszfał:de elipsy, któ 
ra knih> jastrzęhi.cij Góry wykz1zuje 68 
111. ,111p 111. 

ld<J1C dalej na zachód wzgl. .południo­
wy zach<'id .natraffamy na Kvpy: Sta­
rz1y~1ską i żar·nowiil';cką. 

P,omiędzy wymh~nionymi k~·pami wi­
j<J si~', jclk już na wstępi.c' wsponmi·a'łem, 
szepok1ie doliny, a raczej prachll1i111y, z 
k tó.rych 111aj.pi\!kniej szcJ jest prncło!iin,a 
Kaszubska, wzdłuż której 1( bee.nie po­
stępuj1L11 hudnw a Jrn11ału przemy1słow~­
go, cC'lem powi~·,kszcnia powie.rzchni 
pt'rl11, w kj chw'ili już 11icwystarcz,r;ją­
ccgo dla .polskiego ha:11cllu zamorskie­
go. 

Sam hrzq:.?; morski r1Ó\Milież 11:,e" jest 
fK 1zibawiony atrnk,cyjn.tJ,ści. Na .taik ma­
łym skraiwku ja:ki posiif 1damy, mamy aż 
3 rndzaj:e 1 brze1gu 1110.rskiego i to: 

Wy1brzeże kli.fowe-strnme, wysh;pu­
je tam g.dzie Kępy stykając s:i·ę bL•zpo­
średni.o z monc:m, wysta1w.i,01ne są na 
dzfałanie fal mor.sk1ich, 

2-gie t1C1 wybrzeże dolinne, występu 
jąc1e Zinoiwu tatn, gdzie sz1e111c1kii1e pira­
dol'i!ny grnni:czą bezpośrednio z mo­
rzem, 

3-ciirn type:m wybrzeż.a/ o pięknym 
kraji01brnz1i·e- to wybrzeż:e wydmowe i 
tu' .należy przede wszystfoirn hrzeg nt­
wartego Bałti;:ku ic1d u]'śda Pfaśnky po 
przez Widowo do. Ja,strzębiej Góry o­
raz brzeg :półwyspu he],ski1e:go od stro 
ny Bałityku. 

W·szy;s.t1ki0 to razem sprawia, ż·e1 ~Wy 
br.zeże po·si121da specyficzny 1kraj1obrnz, 
zwfa:sZcZ'a ja111c1wy, a bo;gato wy.piosaż·o­
ne przez Naturę w dary przyrody - w 
pos.tad morza, - Ieicz1i1iiczego p1oiwie­
t'rza naidmorskde1giei, malownicZiy1ch kr.a'­
jobrazów, wytlm wzdłuż całie:go Wy­
brzeża rozsiadlych, opi.erają,cych się na 
pciłudniu ·O sHną kioinfigurncję ·terenu po 
wiaht morski1e1go i pi.ękną ,i• orygfarn:Iną 
P:us.z.c.z.ę Da1rżlub.ską, .a1 da.lej ,na połu­
dnie o ·s,wo1iisteij :piękmośC:i. Szwa:jca.rię 
Kaszubską~ powoduje, że blisko 50 
pmc. caił·ego mchtt wyipo1czynkówego 
Wielki1e:go Pomorza przyipada właś1nie 
na pow:iiat morski t Gdynię. . 

Ruch teni jest przycz}'iną dla kt~r.ej 
Wybrz:eże z roiku 1na mk przybierial wfa 
śdwą sobie formę. 

' Bard'.z:o ważnym czynnikiem przy-

Odaf1sk - widok nad' Motławą. 

w·rócc:nia; r<'>Wth 1wagi .ustro.itt cz:.owk­
ka j1est pobyt nad morzem, który ogro­
mni·c dodaitin'.o wpływa na wszelkie 
stailly wy.CZ'CTpania orga,niizmu, szczc­
gólini1cij spowodowa1nego wytężoną pra 
cą ,szlml.n·ą czy zawodową. -- Rówri.Też"· 

ważną grupę sta111owią. chorzy ,obarcze 
ni dolegliwo·śdami neurast.enicznymi· 
oraz chorzy ina niied:omaga1ni·a ser1cowe 
i dróg oddechowych, którym pobyt 
nad nmrz.em przyn.aisii· dużą poprawę 
w derpi1einiadi. KHmat morskii jest tak­
że wa1żnym czynnikiem Je1czniczym w 
za!bUrZie1nfach .r·ozwojowych wieku cfz.i.e 
cięcego i i0ikresu po:kw.ifaniia. Stany 

. ozdrowiieńieze po ciężki·ch i clluigich 
chombad1, 1rndaj:ą się ·baPdz.ci dobrze 
do lecz:11ictw,:1 natlmorsiki1e:go natural­
nie pod kontrolą leka1rską. 

Natomi.ast n.ie wskazany jest .pobyt 
nad rnorzern tylko 1rnob.n.i1kom z jakich 
kolwiiek przyczyn gorączkującym, os'o 
biom psychicznie: clmr}!ill, ja1k równiież 
chnrym na nenki. i tym podobne 111ieido-
maga:11fa. " 

dy, jr1kimi na.tura 'Chda.rzyła W)1brzc­
że, a ma si~ na uwaclz,e. poloż(:m:e geo­
polityczne wybrzeża ii sa1rn1 sytuacji; 
politycznQ, Jak rów.nież kmsujące fał­
szywe wiadomości w kraju jakoby w· 

- s:e21on::e roku bi.'eżące.gn• .przyjazd do 
mkjsociwości Hel, położo.rn~j na: ·cyplu 
półwyspu hefaldego- był rnbrnn:io1_1y, 
zaś do ;nrn)ich pozo.sta·łych ikc1p1eJ1s.k 
półwyspu hels:Jdego Juraty, Ja·stann­
Boru, Kuźnicy i Chał111p, oraz ·otwa.rtc­
go Bałtyku Wielka-Wieś, Ha1Jerow~ 1 , 
Roz,2:wi-c, Jasne Wybrzeże, J cistrzębl'a 
Góra, Tupadły, 0Gtrnwo, Ka:rwia, Ka.r 
w:,eńskie BJ.oto i Dębki, jak również po 
lic ,żoinych nad Zafoką Pucką Swairzl'Wa, 
Gni.eżdżewa. Pucka· Osło.n1'.11H\ R~wy, 

' l • 

Meicheli1nek, Mostów, Pie1rw.()tszyna. '1 

wreszcie Qrł,o·wa-Odyn.i był utrndn.i·o­
ny i ni.e;pożą.dany;- jestem upoważn.i10-
11y do oświadczenia że n.ie ma żadnych 
prze·s,z:kód a1nii podstaw ·do złudze~, .by 
s.e'ZrCln w. bie'żącym roku m'.ał się me u­
d,2,ć, ho1wi1em życie mt wybrzeżu postę­
puje normalnym trybem lat uMegł~ch, 
a prnce w zwią.zku z i.11west.owa:nt.~m 
wybrzeża .j przyg·ofowa·niem :ką.p1elts·k 
nadmorskich ido sezonu .są uko,ńiezone, 
zaiś sytuacja polit}!Czrna u1pc1wa,żni121 do 
twierdzenia, że sezon w bieżącym roku, 
l1'ad Pn:J.s.kim Mo·rzern winien wykazac 
re:k1ordnwą liczbę przy1ezdnych. • 

Mgr. Wł. Radecki. 

Wyibrzeż:e nasze przy 1cibe1cnym stn­
ni·e rnz:budowy obsłużyć może g·o.śd 
wszelkiiego sta111u zdrowia. Znakorni·­
tym sp,oGobem usuni·ęeia wszelki·ch ni,::; 
domagań jest ·Ohcik wypoczynku rwdy­
kalna zmiana oto1cze111i·a., }ciką daje po­
byt nad bezmiarem w6d morskkh. 
Sp,rnko}n:e piiękno kirnjobrazu. mor·skie:-­
g·o, Ltstawicz1t11}! mch wcidy i gra: świa-
tła., ciichy poszum taili ii brnk ja·l-Oich- KASY·WMURÓWKI. KASETKI 
koiJ.wfok .11.agłych przemiai11 atmosferycz polfcll Fabryka .Kas oira'o(rwałych i Mauvn 

.n~c:h działa in.iezwykl1e' koją·co na caiły· Karol Zinke 
organizm. Toteż· jeśli się zważy, ie Ł ó D ź, 
inwestycj'e wprowadzone na: Wybrzeżu P • s e J a z " i' 
sąi tylko uzupełniJeiniern tfarów-·przyr.o--______ :: .. _. _„ -_.:i_e_•· 2_24_-_rn_-___ _ 
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Ginger Ro.gem i F.red Astaiire w· rewela.cyJ'ny·1""· f'l · .UJ I• m1e pt. ,,N a 

usta.eh świata", który zapo1wfada ·siłę_ J'ako J'ed~n · · k z na.Jw1ę. szy.ch 

p1~zebojów nadchodzącego sezonu, F·ot, R,K,O. 

Sally EHeTs i Allan Lane w' filmie SZ'pie1go k' h . . " . . . . . . . ~s im pt. „They. miade-
. eI a S!PY' J ;p1~zypuszcza:lny tytuł. rno1sik1' • p d 1 , . "' • , ,, o pa ac1z,e swiata" 

R~ K. O, 

Dużym sukces€m .n:1 ekranach amm·~·1kuflskich eit1szy sic: obecnie 

film pt Boy1 Sl··LV'""" 1'lu,·t1· " · · 1 · · · l ' . · „ • '~" , ,, UNC~· cH:i .;.1e z~·cH• m odoc:1anych ro-

botników na dalekich farmach dla elo.q11"1n La"ji ll'l'}H'lltyn;i•. Wy1Jrn­

rzystywanie młodych organizmiiw i gwultowna walka s:,H.li':w ame 

~ykańskich Il · · 1 · ezec1w me 1·cz1wm ju:i; w Anw1·y·ce okrutnikom -

oho tło dla ark.cji tego niezw~·kh!go dramatu, R.K.O. 

Sally EHe:r:s, świetna arty1stka dr8fffiatycz~ 
w A1n~ry\ld, Fot~ R.I{,0, 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK XV. Ili Niedziela, dnia 16 lipca 1939 roku. Ili Nr. 28 

Bitwa zmieniła się w •rzeź i pościg. Kto nie chciał się .poddać- z.ginął. Wie·le bywało w owy:c11 czasach na świecie bitow i 
s

1

potka:i1, ale ni fot z. żywych l·udzi ,nie pamiętał tak strasznego pogromu. Pad! po·d stop.ami wielkieg·o króla niety1ko Zakon 
krzyżacki ale i całe Niemcy, które najświetniejs·zym ryce1·stwem wspomagały OJ.Ul pxzedn.ią straż teutoi1ską,, wżerającą. się 
co.raz głębiej w ciało ·słowiańsikie. Z siedmiuset białych płaiszcz&w, przod.ujący·ch j.ako wodzowie tej germańskiej powodzi, 
VDstało ledwie p.i.ętnastu. C:zte·r.clzieści pl'zeszło tysięcy ciał leżało w wiekui.stym śni·e na ioneim krwawem boi,sku. .Rozliczne 
chorągwie, które w południe jeszcze !powie wały :na·d niezmiernem wojslkiem krzyżae kiem, wpadły 'wszystkie w krwawe, zwy~ 
cięsikie ręce Polaków. Nie o,stała, nie oca lila się ani jedna~ I roto rzucaili je teraz polscy i litewscy rycerze pod nogi Jagiełły 
który wzno1s.ząc pobożnie oczy- ·ku niebu, powtarzał wz.:rus·zonym glosem: 11Bóg tak chaiał". 

· Stawiano też przed majestatem pan.a przedniejs.zych jeńców, Abda.nk S}carhek z Gór przywiódł. szczecińskiego księcia Ka 
zi:mi.erza, Troc11'owski, rycerz czeski, księcia na Oleśnicy Konrada, a Frtedpe~ko Ifopidło·w:ski herbu Dryja, mdlejącego ·z 
ran Jerzego Ger&dońa, l<t6ry pod chor'ą gwią świętego Jerzego wszyatk,im g~ściom ryoerskiro ,przywodzi!. Dwadzieścia dwa 

narody uczestniczyły w tej walce Zakonu prz,e6iw Polakom, A teraz pisarze krMew scy spis.ywali Je11coiw, którzy klękając 
przed maje1s.tatem, błagali o miłosierdzie i .o powrót za okiu.pem do do11'\-U. Cała armia kr•z)11żacka prze·stała istnieć. Po.goń 
polska zdobyła 01gromny obóz krzyżac1ki a w :nim prócz niedohitk&w, ni'ezliczoną ilość wo·zhw, wyładowanych pętami na Po-

laków .i winem, prz.yg1otowanym na wielką ucz·t,ę po z.wy'cię.stwi1e, 
* * * Sfo.ńce chyli~o się ku za.chodowi. Spadł kr6tki, obfity des·ZiCZ i ,po:tłumił kurz.a.wę. Król, Witołd i Zy1ndra111 z Masz,kowi:c go-

tiowali się wła.foie zjechać na pobojowisko gdy poczęto zwozi6 przed nich ciała poległych wodzów. Litwini przynie.śli sik.łóte su­
licami, pokryte 1kurz.e·rn i posoką <?:Lało w.iel kie'g'ó Inistrza Ul.ryka von Jungil1gen i po łoźy li j·e :przed. królem, a 1011 weistchnął ża­
łD~nie 1 sipog1~dając na ogromn.e z1wfo,ki, le~.ą,ce na wznA:k n.a. ziemi, riekłi · ~OtO je·st ten, ·kt6ry jes'Żcze 'dziś i·aho mnie111ał · 
fi~ być wy.Wz;ym :oad W.iiZYBtkie · !lll><aru śWi&ta, H•nrtk Slonkiewier- „Kr>ytacr"· 
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